GAZELA LWOWSKA. 


18. marca 1831, 


Ww piątek 


Z powoda. kończącego się z dniem ostatnim b. m. pićrwszego kwartału tego reku, Re- 
dakcyja ma zaszczyt upraszać szaąownych Prenunteratorów, aby raczyli złożyć wcześnie 
i jeszcze przed końcem bieżącego miesiąca przedpłatę, wynoszącą na kwartał 4 ZA. 48 kw. 
M.K., czyl 12 ZR. W. W., albowiemtyle tylko drukuje się egzemplarzy, ile jest zapre- 
numerowanych; nie bedzie zatóm winą tiedakcyi, jeśli późnićj prcnumerujący nie odbiorą 
wszystkich egzemplarzy. > 

PP. Prenumeraiorowie mieszkający we Lwowie raczą to pismo zamówić w Kan- 
torze Gazety Lwowskiej przy ulicy Dominikańskiej naprzeciw Cyrkutu ; mieszkający 
zaf na prowincyt na tych c. k, Pocztamtach, na których chca je ońdbićrac. — Ktoby 
sobie życzył odbićrać opieczęłowane , raczy oprócz wyżćj wymienionej kwoty prenume- 


racyjnćj zapłacić na kwartał 24 kr. w monecie konwenc. s 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Ze” Lwowa. 

Ces. król. gubernijum krajowe mianowało Kan- 
celistę urzędn rewizyjnego książe Ludwika Ga- 
liiskięgo, i akcesistów expedytury gubernijalnćj 
Ignacego Zapletal i Hieronima Sikorę , lianceli- 
stami gubermjelnymi , w miejscu zaś dwóch ostat- 
nich, gnbernijainych praktykantów expedytory 
guberrijalnej Jana Majewskiego i Jana Mullera 
akcesistami expedytury gubernijalnej, 


— — 


— Z Wićdnia d. tr. marca. == 


Najj. pan najwyższem swojem postsnowienient 
z d. 22. lutego h. r. przychyłając się do najuniżeń- 
szego przedstawienia najwyższćj instancyi spra- 
wiedliwo'ci, raczył najiaskawiėj pensyjonowane- 
mn dyrektorowi esspedytury i sekretarzowi tar- 
_ nowshiego szlacheckiego sadu , Michałowi Hatu- 

szczybskiemn , Za jego przeszło czterdziestoletnia 
górliwa służbę, dać średni złoty cywilny hono- 
rowy medal. 


Gazette di Miiano donosi z Mantvi pod d. 
3. marca : pDzisinj w poładnie jego hrół. wys, 
arcyksiaże, Ksinże Modeny oioczony hr. Gacci- 
ardi swoim wielkim ochmistrzem i kila oso- 
bami- swojego orszaku ` przybył tu z Wiednia, 
Książę wysiadł w pałacn, dworu, a w kwandrans 
później, „wojsko modehskie weszło przez bramę 
S. Georgio do miasta, ptzeciagnęło poprzed okna 
„ pałacu istangło na przyległym placa Wirgilego 

` x ” 
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w szyła bojowym. — Jego król. wys. otoczony 
jeverałami 1 ionymi oficerami sztabowymi z twier- 
dzy, odprawił inusztrę z wojskiem, które go po~ 
dwakroć odgłosem: Niech żyje! przywitało. e 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.. 


Raport wojska rossyjskiego, z głównej kwatery 
w Siennicy dnia 28. lutego (12. Marca) 1831: 

Po bitwie dnia 13./25. lutego, wojsko ressyj- 
skie osadziło okolice Pragi, i w samej Pradze 
postawiło forpoczty. Wojska polshie odparte za 
Wisłę, zajmoja wszelako szaniec przedmostówy. 
Usiłowały one wyparować nas z domów, htóre żoł- 
niórze nasi zajęli, takowe spalić i oddział znaj. 
dujący się na saskićj hepie wypędzić, ale bedac 
ze stratą odparci, nie ponowili więcej attaków. 

Ponieważ teraźniejszy stan Wisły nie zapewnią 
bezpiecznego przejścia tej rzeki, przeto naczel- 
nie dowodzący większą część wójsh swoich roz- 
łożył po rózleglejszych leżach. 

Dnia 15./27. lutego wysłał feldmarszałek hr. 
Dybicz oddział, złożony z brygady piechoty i ja- 
zdy regularnej, dwóch puików kozackich i Smia 
dział, pod rozkazami jenerała majora bar. Saken, ze 
zleceniem. aby czuwał nad ntrzymsniem mostu 
na Bugu pod Żegrzem, dla zabezpieczenia nad- 
ciągającego ostatniego oddziału korpusu grena- 
dyjerów, który przez Ostrołękę i Pułtusk powinien 
był złączyć się z wojskiem. Istotnie przybył 
on w dnin 18. lutego: (2. marca). 4 

ð 
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Dnia 17. lutego (1. marca) kilkaset krakusów 
mderzyło na poczt kozacki, z którego ubiło kilku 
ludzi. [Na wieść, Że licznie zebrane mślicyje 
pokazały się pod Ciechsnowem i Prasniszem, 
niemniej, Że blisko 10,000 ludzi regularnego 
wojska miało przybyć pod Płońsk , wysłał feld- 
marszałek hr. Dybicz korpus jenerała Rosen dla 
oczyszczenia kraju. Uczynił ón mocne rozpozna- 
nie, lecz nigdzie nie napotkał na nieprzyjaciela. 

Ponieważ wszystkie mosty na Whrze Polacy 
spalili, przeto nie można byłe ruszyć hu Płon- 
skowi. Naczelny wódz osadził przeto za rzecz 
zbyteczną tę wyprawę kazać przedsięwziać, lecz 
posłał rozkaz w dniu 23 lutego (7. marce) jene- 
rałowi Rosen, zniszczyć most pod Zegrzem iza- 
jać leże pod Stanisławowem. 

Jenerał Saken stoi między Bugiem a Narwią, 

ła utrzymania spohojneści i czuwania nad maga- 
zynami, przeznaczonemi dla posuwającego się na 
drodze z Grodna i Kowra korpusu gwardyj. 

Na lewóm skrzydle jenernł Krentz, który za- 
jał był Radom, otrzymawszy od feldmarszałka 
rozkaz w dnin 11./23. lutego, uskutecznił swój 
odwrót przez Wisłę pod Czerczynem. Oddnia 
4q./19. lutego nie był ón napastowany. 

Ponieważ podług wiadomości z Warszawy ru- 
szyla kolumna nieprzyjacielska do Karczewa i 
Góry, przeto został o tem zawiądomiony jenerał 
Witu, stojacy zjazda odwodową w Łokaczewie. 

W dniu 14/26. lutego zostały dwa plutony Ja- 
zdy w Puławach w sposobie zdradziechim przez 
kraknsów, którzy z mieszkańeami w porozumieniu 
byli, napadnięte i pokonane. 

W kilka dni potóm odebrano w głównej hwa- 
terze wiadomość, że polski jenerał,: Dwernichi, 
w dniu 17. lutego (1. Marca) z 12 do 15,000 lu- 
dzi i20 działami przeszedł Wisłę pod Puława- 
mi, poczem jeserał Krentz cofnał się aż do Su- 
chodołu o dwa inarsze od Krasnego stawu, gdzie 

"sie w dniu 21. lutego (5. marca) znajdował. 

Feidmarszałek hr. Dybicz rozkazał natychmiast, 
za doniesieniem o napadzie Dwernickiego, 13 ba- 
talijonom grenadyjerów ruszyć ku Łokaczewu, 
które połączone z wojskami hr. Witta i częścia 
jazdy gwardyi litewskićej, powinny były pójść 
przeciw Dwernichiemu. 

- Dnia 23. lutego (7. marca) postawiono most 
za Wieprzu, a w dniu 25. lutego (9. marca) osa- 
dził już jenerał Marawiew Puławy. Naczelne 
dowództwo tego korpusn objął szet sztabu jene- 
ralnego hr. Toli. Jeżliby Dwernicki chciał się 
ndać na Wołyń, tedy przyjęty tam będzie przez 
liczne wojsho na leżach tamże stojace. To po- 
ruszenie wojska sprawiło ten skutek , iż jenerał 
Sierawski, który w 6000 ludzi przeszedł Wisłe 
pod Paławami i z Dwernichim chciał się zia- 
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czyć, Śpiesznie znowu tę rzćhę na powrót 
przebył. ; 

Ponieważ deszcz przez dwa dni padajacy przy- 
śpieszył krę na Wiśle, przeto feldwarszałek hr. 
Dybicz przeniósł swoję główną kwaterę do Sien- 
nicy, apojedyhczym korpusom swoim takie roz- 
Kazał zająć stanowiska, z których z szybhościa 
mogą być połączone na owych punktach, z któ- 
rych naczelny wódz osadzi za najstosowniejsze 
przebyć tę rzekę. 

Wojsko polskie dowiedziawszy się, że hilka 
biwaków zostało opuszczonych, ekciało z tego ho- 
rzystać, i ruszyło z szańca przedmostowego na 
Pradze, atoli przednia straż jenerała Geismara 
odparła je silnie ze strata kilkuset ludzi, między 
którymi jest jeden zabity oficer, a jeden wzięty 
w niewolę. p 

Pułkownik Mycielski wysłany po dwa razy do 
naszej głównej kwatery iako parlamentarz , zo- 
stał do feldmarszałka przypuszczony. Przysłany 
ón był wtym celu, aby się dowiedzieć o warun- 
ksch, pod któremi krokom nieprzyjacielskim 
przez zawieszenie broni mógłby być konieo po- 
łożony. Przedewszystkhićm żadano zupełnego pod- 
dania się pod rozkazy, jakie zawiera manifest 
cesarza jmci. 


Nadzwyczajny dodatek do dzieńnika petersbur- 
skiego zd. 5. marca zawiera obszerny raport o 
zdarzeniach w d. 25.z.m. pod Praga, który w na- 
stępu pcym numerze gazety naszej umieścimy. 


Dostrzegacz austryjachi z dnia 11. marca donosi : 
Z Krakowa nadeszła tu w dniu 7. t. m. następu- 
jąea wiadomość z dnia 4. marca: w»Sejm posta> 
nowił, przenieść siedzibę swoję do Miechowa, 
w województwie krakowskićm, i 

Gazeta praska stanu donosi z Warszawy pod 
dniem 1. marca: »Rząd w skutek dawniejszego 
rozporządzenia i uchwały sejmu z dnia 7. lutego, 
wydał dwa rozporządzenia, z htórych pier- 
wsze,datowane z dnia 24. z. m., jest treści na- 
stępujacej: Dopóki miasto Warszawa na milę - 
w obwodzie uważane będzie przez rzad jako 
Znajdujące się w stanie oblężenia, wszystkie wł- 
dze obowiązane do utrzymania publicznego bez- 
pieczeństwa zostawać będa pod rozkazami jene- 
rała gubernatora Wojczyńskiego. ‘Tenże obowią- 
zany jest, aby osoby mogące zagrażać bezpie- 
czenstwu kraju, nie miąły schronienia w obwo- 
dzie ogłoszonym za będący w stanie oblężenia. 
— Oprócz tego przestrzegać tenże, aby nikt 
bez wyraźnego rozkazu właściwej władzy nie wa- 
Żył się śród miasta i oznaczonego obwodu sta- 
wiać lub zrzycąć domy, składy żywności, drzewa 
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i szańce. Na rozkaz wyższy lub za zbliżaniem 
się nieprzyjaciela ku stolicy, jeneralny guberna- 
tor powinien być upoważniony do oddalenia z 
miasta niepotrzebnych i podejrzanych osób; po- 
starać się o rzemieślników, sprzęty i żywność, po- 
trzebne do obrony miasia i utrzymanią załogi, 
jakoteż one nie wypuszczać; w środku miasta zni- 
szczyć wszystko, coby użyciu artyleryi przeszka- 
dzać , lub wykonanie potrzebnych wojskowych 
poruszeń utrudniać , jakoteż zniszczyć to 
wszystko po za miastem, coby nieprzyjaciela za- 
słaniać lub posuwanie się jego ku miastu wspie- 
rać mogło. Komissyja wojny i jenerał guberna- 
tor Warszawy starać się powinni o utrzymanie 
załogi potrzebnój w Warszawie. Jenerał guber- 
mator z dodanym sobie komitetem, jakoteż mini- 
ster wojny, dalej wszyscy jeneraiowie i oficero- 
wie wyższego stopnia , inżynieryi i sztabu jene- 
ralnego , znajdujacy się w stolicy podczas oblę- 
Żenia, składać będa sad wojenny warszawski, 


. wszelako tylko dowódzca stolicy będzie miał 


głos stanowczy, inni zaś tylko doradczy. Wszy- 
scy członkowie iego sadu zachowywać będa 
względem swoich narad największe milczenie. 
Każdy ;* który wbrew ustawy wojshowćj, a mia- 
powicie ustawy z d. 24. grudnia 1811 podejmie 
Się zawrzeć Lapitulacyja, ina być jako zdrajca 
przed sid wojeuny stawiony i podług wszelkiej 
surowości ustaw wojskowych karany. Aby wszy- 
stkie przeciwne prawu czynności, któreby szko- 
dliwy wpływ na stan oblężonego miasta mićć 


„mogły, jukoto : rabunek, wywiadywanie się, 
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zbiegostwo , de takowego namowa, pomoc nie- 
przyjacielowi, porozumienie się z nim, przeciw- 
rewolucyjne" towarzystwa i pisma, wspieranie 
nieprzyjaciela i zdrada kraju, jakoteż wszystkie 
inne kroki, htóreby bezpieczeństwo narodu pol- 
skiego zagrażać mogły, karać szybko i przykła- 
dnie, jeneralny gubernator mianować będzie 
nadzwyczajny sąd wojenny, który wyrokować 
będzie przeciw. wszystkim osobom cywilnym i 
wojennym, które z pod jego władzy nie sa wy- 
łaczone. Prawo pociagnienia osób przed ten 
sad, mależeć będzie do rządu narodowego, na- 
czeluego wodza, każdego dowodzącego jenerała, 
i jeneralnego gubernatora miasta. Sad ten skła- 
dać się będzie z jednego jenerała brygady lub 
pułkownika, jako prezydujacego, dwóch kapi- 
tanów , eztćrech poreczników , jednego referenta 
i pisarza, tych w razie koniecznym zastapić mo- 
że oficer niższego po nich stopnia. Aby uznać kogo 
winnym , potrzebą pięć głosów, niewinnym tyl- 
ko uzy włącznie z prezydnntem. Referent kie- 
rować będzie badaniem w obec całego sadu, 
htóry dopiero po zapadłym wyroku rozwiązać 
może posiedzenie. Dla śledztwa sadowego ma 


być oskarzonemu dodany adwokat z urzędu. Całe 
sądowe postępowanie- ukończone być powinne 
w 24 godzinach od uwięzienia osoby do sadu 
wojennego pociągnionćj. Nadzwyczajny sad wo- 
jenny ma wyrokować w ostatniej instencyj , i nie 
będzie od jego wyroku apelacyi lub , nłaskawie- 
nia, wszelako edsćłajac do tego sądu władza 
może sobie zastrzedz potwierdzenie wyroku. 
Jeżli oskarzony nie będzie w 24 godzinach'0 za- 
rzucona mu zbrodnię przekonany, wszelako beda 
przeciw niemu ciężkie powody podejrzenia, na- 
tenczas sad wejepny odniesie się w tej mierze 
do tej władzy, która podejrzanego przystawiła, 
a władza ta -będzie miała prawo upoważnić 
nadzwyczajny sąd do postępowania ugruntowa- 
nego na zasadach zwyczajnego sadu wojen- 
nego. Rozporzadzenie to pozostanie w mocy 
swojej dopóty, dopóki Warszawa będzie w sta- 


nie oblężenia. 


Gazety warszawskie zawićraja znowu kilka roz- 
kazów dziennych, tak dawniejszego naczelnego 
wodza księcia Radziwiłła, jakoteż teraźniejszego 
jenerała Skrzyneckiego, które udzielają awansów 
w wojsku; ostatniego datowany jest w głównej 
kwaterze w Warszawie d. 26. z. m.; w tymże 
między innymi mianowani są: dowódzcą drugiej 
dywizyi piechoty dotychczasowy jenerał brygady 
Kaźmierz Małachowski, dowódzcą trzeciej dy» 
wizyi piechoty jenerał brygady Giełgad, komen- 
dańtem w szańcach Pragi pułkownik Koss, ko- 
mendantem załogi Pragi major Kiekiernicki, ko- 
mendantesa korpusu inżynierów i artyleryi na 
Pradze Kapitan Lelewel, a szefem: sztabu jene- 
ralnego wojska pułżownik Chrzanowski. 

Powszechny tygodnik krajowy warszawski pi- 
sze: Naczełny wódz wyda rozkaz , podług któ- 
rego pisma peryjodyczne o pernszeniach wojen- 
nych i działaniach nie moga innych udzielać 
wiadomości, tylko urzędowych. Taki rozkaz 
był dawno pożzdany, ponieważ nieprzyjaciel 
mógłby czasem dowiedzieć się z gazet o poru- 
szeniach naszego wojska. 


Podług gazety warszawskiej przybyło do Tia 
szawy w d, 26. i 27. z. m, jeszcze kilka tysięcy 
kosynijerów. 


Wielka Brytanija i Irlandyja; 


Gazeta londyhską z d. 20. lutego donosi, że 


hr. Mónster, były pierwszy minister hanower- 


shi, mianowany kawalerem wielkiego krzyża or- 
deru łaziennego. 

Najnowsze gazety londyńskie , dochodzące do 
d. 26. lutego, nie mówia nic o buntowniczych 
poruszeniach w Irlandyi, które nie tak zdają się 
być znaczne, jak je Courrier z początku wystawiał. 


Nieftóre dzielniki londyńskie mówią o wnij« 
cin na nowo do mipisteryjun Sir Roberta Peel. 

W d. 25. lutego przełożone izbie niższej etat 
marynarki. Liczba marynarzy na ten rok wynost 
52000 włacznie z 10000 żołnierzy morskich. 
Uważają to za pomyślny znak Ku utrzymaniu po- 
koju, iż rząd nie osadził za potrzebe, pomno- 
żyć siłe morska. . 

Mieszkańcy wyznania rzyimsko - katolickiego 
wielu irlandzkich parafij, podałi mar. Anglesea 
adres; w tym dziękaja mu za okazana stałość i 
postanowienie, oświadczają „ Że ufają jego przy- 
chylności ku Irlandyt, + Życzą sobie być mu 

` pożytecznymi. z 

Dziesięciu parów „ 41% arzędników „ 260: po- 
siadaczy gruntu, 300- gospodarzy i właścieieli 
domów i t. d. razem 900 osób, podpisało w hrab- 
stwie Cork oświadczenie przeciw rezwięzaniu unii. 

Na posiedzeniu izby wyższćj w d. 22. lutego 
rozwinał lord Brougham zapowiedaiany wniosek 
względem ulepszenia i spreszczenia postępowa- 
nia w sadzie Kancelaryjnym. Miał długa mowę 
i w tj wytlnał liczne nadażycia tego sydui za- 
proponował trzy główne polepszenia: 1) Zmia- 
nę w ustawie sadowćj; 2) rozdzielenie sędziów 
administracyjnych od urzędników jedynie sado- 
wych; 3) nakoniec wszędzie gdzie można, ustne 
zeznania świadków wiasto dawnego zwyczajn: 
dokumentów pismienuyeb. Poczem wniósł na 
zniesienie wszystkich nałeżytości sądowych dla 
assessorów i piserzy, znanych w argielskićm 
sadowem postępowaniu pod: imieniem »przeliup- 
stwoc, Lord rzekł, Że dopóki zajmować bedzie 
miejsce na ławce sadowėj, dopóty się nie uspo- 
Roi, aż pomienione haniebne nadużycia cał- 
kiem nie znikną z sądu kancelaryjnego. W tym 
celu proponował, aby sędziowie, assessorowie 
i inni urzędnicy pobierali stałe pensyje „ miasto 
dotychczasowych należytości sgdowych. 

U piwowara J. Mortram w Manchester pękła 
Kadź, obejinujaca 530 barelów porteru. Piwo 
płynęło olicg, a sta ubogiego Indu: przybyły 
z naczyniami różnego rodzaju i czerpały w nie 
trunek. ; 

| Francyja.. 


Monitor zawiera raport Er. d'Argou, ministra 
marynarki, do króla. W tywże mówi on, że 
kolorowi wolni ludzie w osadach podlegaja o- 

raniczonemu usiawodastwu „ którego zniesienia 
świetli ludzie sobie życzyli. Król wprawdzie 
zniósł już wiele ograniczeu , które wediug swej: 
«natury przez „miejsccwe- przepisy mogły być 
zriesiońe, lecz w wykonywamu najważniejszych 
praw cywilnych istnie jeszcze wiele takowychb.. 


AW skuiek tego raportu. wydał: król pod d. 26, 
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lutego postanowienie, podług którego zniesione 
są wszystkie przepisy, które: wolnym kołorowym 
ludziom nie dezwalają używać praw cywilnych. 

Minister spraw wewnetrznych dał rozkaz, roz- 
dać w departamentach z40000 broni, przezna- 
czonćj dla gwardyi narodowej. 

W Niedzielę d. 20. lutego rano poszło bli- 
ską 20 osób na górę Kałwaryi pod Paryżem, dla 
podłożenia tamże ognia, ponieważ podług ich 


twierdzenia jeszcze się tamže Missjjonarze znaj- “ 


dują. Ponieważ zaś zastali drzwi kraty, wiodące 
na góre, zamknięte, i ianóstwo ladu gotowego 
do odporu „ wrócili się z niczćm. - 

~ Nowy prefekt policyi paryzkićj, pan Vivien, 
wydał następujący okólnik do komissarzy policyi 
różnych dzielnic stolicy: »W Paryżu dnia 28. 
lutego. Mości Panowie! Chociaż spokojność 
publiczna w tej chwili niczćm nie jest zagro- 
żona, wszelako różne doniesienia każa mi się 


obawiać, aby nieprzyjaciele porządku publicz-- 


nego nie chcieli korzystać z ucisku Mlassy pra- 
cowitej ludzi, dla wznieeenia nowych rozru- 
chów. Wzywam przeto waćpana, abyś w powie- 
rzonćj sobie dzielnicy miasta czuwał najmocniej 
nad społejnością publiczną. Skoro waćpan po- 
strzeżesz kupy ludu, starać się bedziesz , prze- 
łożeniem swojem, śhłonić je do rozejścia się, Uwie- 
dzionym wystawisz, Że skupianie się jest główna 
przyczyną zatamewania interessów, i że porządek 
jest najpewniejszym środkiem ożywienia Kandlu. 
Gdyby shupiania się pomimo waćpana napomnień 
tak. były liczue , iżby potrzeba było wdania się 
władzy, natenczas umówisz sie ze swoimi kole- 
gami obwodu , aby jeden z nich zawsze znajdo- 
wał się w urzędzie burmistrza, i w razie po- 
trzeby zawsze, gdy gwardyja narodówa wystapi, 
przewodniczył onćj oddziałomy i wszędzie udać 
się mógł, gdzie publiczna spokojność jest za- 
grożoną. Tam wezwiesz waćpan znowu kupy 
ladu do rozejscia się, a jeżli tego nie usłuchają,. 
nałenczas,, stosownie do ustaw, powtórzysz wać- 
pan po trzykroć ze stosowna stałościa we- 
zwanie, aby uprawnić użycie. przemocy. Naj- 
dzielniejszą czujność z madra stałością będziesz 
waćpan umiał pogodzić. Czes, aby temu skupia- 
niu się, powszechne nieukontentowanie sprawu- 
jacemu ,. położyć koniec, i olkiazać burzycielom 
hlass wszystkich, iż rzad postanowił mocno za- 
pobiódz ich kary godnym zabiegom i takowe karać, 
Przyjmićj waćpan i t. d- Prefekt policyi: Vivien.« 

Podług dzieinika mz Valenciennes, zwiedzi: 
książ: Orieański około połowy tego miesiaca pół- 
nocne twierdze i jakiś czas zabawi w Valenciennes.. 

Gizeta frankfurtska nadurzędu pocztowego do- 
nosi z Strasburga pod d. 17. lutego: »Od dnia 
onegdajszego biegała. wieść, Że ze wszystkich 


strón departamentu uderzą na klasztor bischen- 
berski. Duchowni unieśli wszysthę własność i 
schronili ja u mieszkahców wsi Bischofsheim , 
a klasztor opuścili. Dzisiejszego poranka udał 
się podprefekt Schlettstadt, wraz z jenerałem 
lejtnantem i brygada do Bischofsheimu , obejrzał 
kościoł, i przekonał się, Że nić masz tamże ani 
Białych choragwi, ani lilij. Tymczasem, aby 
usunać wszelki pozór do przedsięwzięcia czegoś 
przeciw klasztorowi , zniewolił przełożonego do 
oddania kluczów kościelnych plebanowi Bischofs- 
heimu i przeniesienia naczyń świętych i ozdób 
do kościoła wiejskiego. Podprefekt załecił bur- 
mistrzowi przedsięwziać wszelkie środki ku 0- 
bronie budowy klasztoru. 


Królestwo Sardyńskie. 


Podług wiadomości z Chambery otrzymał ta- 
meczny gubernator marg. d'Ousieux w d. 27. lu- 
tego wieczorem z różnych strón doniesienie, że 
kupa piemontskich zbiegów i innych awanturni- 
ków, w Lugdunie zwerbowanych, ma zamiar 
wkroczyć do Sabaudyi. Po otrzymaniu tej wia- 
domości , Kazał marg. d' Onsienx ruszyć kolumnie 
wojska i rozpoznać rzeczy na miejscn przed- 
sięwziać wszelkie środki do uderzenia na to re- 
wolncyjne wojsko i zniszczenia go, o którego 
liczbie i kierunku nic pewnego nie wiedziano , 
gdyby się ważyło wnijść na ziemię sabaudzką 

Już w d. 24. lutego gubernator Sabaudyi mar. 
d'Onsieux, na pierwszą wiadomość o skupianiu 
się buntowników na granicy, wydał odezwę 
następująca : 

Mężni mieszhańcy Sabaudyi! Pośród głębo- 
hiego pokoju, którego Kosztujemy, podczas gdy 
kraj nasz podobnie jak jedna rodzina, przejęta 
jednakowa mi! sścią porządku i wzajeinnej życzli- 
wości, nie może sobie nic innego życzyć, jak 
tylko zachowania tego dobra , które posiada; za- 
grała nam kupa zbrojnych rozbójników , którzy 
nie mają nic do stracenia niespodziewają się ni- 
czego , jak tylko rabować nasze majątki i pozba- 
wić nas spokojności i wszelkich nadziei w przy- 
szłości,« 

»Przewódzcy stojący na ich czele, sa to ci 
sami ludzie, którzy w roku 1821 tyle nieszczęsć 
Da Ojczyznę swoję zwalili, i kiedy ja pograżyli 
W nieszczęścia , natenezas podle uciekli. Chca 
Oni Kosztem waszym odnowić ten kary godny i 
1 nierozwążny zamiar. Muszą mićć jeszcze w pa- 
imięci nasze szlachetne postępowanie; powinni 
wićdzićć, Że ich dzisiaj, jak w ówczas odeprze- 
cie z pogarda i wstretem, i że Sabaudyja mie 
jest krajem, „gdzieby się zdrajcy znajdowali. — 
Gdy mię król powołał na gubernatora Sabaudyi, 
polegał na mnie, że was bronić będę. Tak pię- 
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kne zlecenie jest dla mnie wzniosłe i drogie. 
Zaszczyca życie moje , które zawsze chętnie oj- 
czyznie mojćj poświęcałem. Oparty na tych n- 
czuciach wam znanyeh, oczekuję od was tego 
samego zaufania, jakie we mnie wpajacie. Wszy- 
scy w dniu niebezpieczeństwa słuchać będziecie 
głosu mojego. Nie przemówię inaczćj do was, 
jak tylko o honorze i powinności, aby mię wszy- 
scy inieszkańcy Sabaudyi zrozumieli.ć  “ 
„eWojsko królewskie, którego uległość równa 
się jego wierności, poprowadzę przeciw nie- 
przyjacielom dla pokonania ich, gdyby się wa- 
Żyli kraj nasz naruszyć. Mocno jestem przeko- 
nany, Że nasi waleczni wojownicy znajdą wszę- 
dzie, gdzieby potrzeba było, pomoc w męstwie 
obywateli i gorliwość władz miejscowych.« 

, Mieszkańcy Sabaudyi! Wszyscy mamy tylko 
jeden cel,-jedno tylko czucie i jeden interes. 
Powinniśmy utrzymać spokojność -hraju i szla- 
chetny chwałę naszej ojczyzny. Jaka chwała dla 
nas, gdy historyja powić, żesmy przetrwali cza- 
sy nieszczęścia ì burzy, bez naruszenia ani na 
chwilę porzadku, bez uwłoczenia uszanowaniu 
religii, ustawom, i sprawiedliwości, i że rzad 
nie miał potrzeby spełnić Żadnego aktu surowo- 
ści, ani udawać się do pogróżek, i że Sabau- 
dyja zachowuje swoje piękne imię i swój nie- 
spla niony znak i we wszystkich swoich dziejach 
tylko sławy dożyła. Chambery d. 24. lut. 1831. 
d'Onsienx.a | 


Podłog wiadomości z Turynn z d. 2. marca 
król jmć Sardynskhi ,. w skutek wiadomości nade- 
szłych z Sabaudyi , chcąc swoim wiernym pod- 
danym tego księstwa dać dowód swojćj życzli - 
wości, w przehouaniu , że poczytają się zaszczę- 
śliwych mieć w chwili teraźniejszej pośród sie- + 
bie księcia jego dostojnego domu , dozwolił ksie- 
ciu Carignan na prośbę jego, udać się do Sa- 
baudyi. WWspomniony ksiażę wyjechał w tej mie- 
rze wd. 2. marca z Turynu do Chambery, 

Król jmć podług wiadomości z Turynu z dnia 
powyższego przychodzi zupełnie do zdrowia. 

Xięztwa Parmy, Piacenzy 1 Gwastalli. 

W Piacenzie ogłoszono wd. 28. lutego naste- 
pująca proklamacyją: sMaryja Ludwika, cesa- 
rzewiczówna , arcy-lsiężna Austryi, z łaski bożej 
hsiężna Parmy, Piacenzy i Gwastalli it. d. Do 
naszego wojska : »W odwołaniu sie do prokla- 
macyi wydanej do poddanych naszych, oznajmu- 
jemy także wszystkim naszym wojskowym, że wszy- 
stkie akta narzuconego rzadu Parmy, ściągajace 
się do wojskowości, za żadne i nieważne uwa- 
Żamy i rozkazujemy wyż rzeczonym osobom ze- 
braċ.się niezwłocznie w naszėj terażniejszėj re- 
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zydencyi Piacenzie, gdzie zgłosić się powinni do 
naczelnego dowództwa wójsk naszych, które je po- 
połączy ł wszystko co się onym należy, wraz z 
wynagrodzeniem za koszta marszu do wyż rze- 
czonej naszej tezydencyi, zapłaci, Dan w mie- 
ście naszėm Piacenzie d. 28. lutego 1831. Ma- 
ryja Ludwika. Na rozkaz siężnej, jeneralny 
dowódzca wojska: Baron Bianchi , jenerał major. 


A Państwo Papićzkie. 


W d. 24.lutego wyszło uwiadomienie tymcza- 
sowego sekretarza stanu, kardynała Bernetti, 0- 
strzegające jeszcze raz buntowników względem 
gwałtów popełnionych w Osimo z bronia w reku 
przeciw kardynałowi Benvenutti i upominajace 
ich, aby się od zbrodniczego oporu wstrzymy- 
wali , iżby ojciec święty nie był zmuszony to, 
czego obrona religii, nietykalność praw stolicy 
apostolskiej, dobra duchowne i doczesne jego 
poddanych po nim wymagają, utrzymać bronią 
kościoła. : 

. Zjednoczone Niderlandy, 


Na posiedzeniu kongresn narodowego bruxel- 
skiego,w d. 26. lutego projekt pana Legrelle, 
podług którego 250,000 złt.h. powinny być wy- 
znączone dla członków tymczasowego rzadu 
w nagrodę i dowód wdzięczności kraju, przy- 
jęto wtój mierze, że wspomniona summa tym 
członkom jako wynagrodzenie do ich własnego 
podziału jest przyznana. — Poczćm pan Le Hon 
wniósł na wybicie złotego medaln w wartości 
s50 złt. h. dla członków tymczasowego rządu, 
lecz wniosek ten odrzucono w kongresie. Dalej 
odrzucił kongres projekt pana Lebeau, podług 
którego miała być rejentowi dodana kommissyja 
z pięciu członków, z poleceniem zasiagać wszel- 
kiej wiadomości, któreby kongres objaśnić mo- 
gły e ostatecznym wyborze naczelnika państwa, 
granicach hraju i układach z Holandyją. 

Ministrowie tymczasowego rządu podziękowali 
wraz zczłonkami rzadu. Zapewniają, że rejent 
poruczył im na nowo te obowiazki; wszelako 
mówią o zniesienin ministeryjum publicznego bez- 
„pieczenstwa. _P. Gerlache otrzymał prezydenturę 
w radzie ministrów. 

Z Hagi donoszą pod d. 25. lutego: »Król i 
ksiażę Fryderyk niderlandzki mają niebawem wy- 
jechać do wojska. W przyszłym tygodniu idzie 
do wojska reszta stojącej tu artyłeryi. — Z Her- 


zogenbusch piszą: »Obliczono, Że wojsko bo- 
lenderskie, łącznie z wojskiem we Flandryi ho- 
lenderskićej będącem , wynosić będzie niebawem 
40,000 ludzi. Nie szczędzono wydatków, aby 
wojsko z korzyścią wystąpiło do boju; codzien- 
nie jest w broni ćwiczone. Sztafeta wyprawioną 
w d. 23. t. m. z Maestrichtn przyniosła wiado- 
mość, że Belgijczykowie zamyślaja znieść blo- 
kade twierdzy. Podług inuych już się to miało 
stać. 

Wyrok Kongresu, podług którego nowy rejent 
belgijski został obrany, zawiera następujące prze- 
pisy: Od dnia tego, w którym rejent obejmie 
swój obowiazek, obowiazywać będzie Konstytu- 
cyja co do tych rozporządzeń, które się niniej- 
szemu wyrokowi nie sprzeciwiaja. Kongres be- 
dzie ciagle wykonywał władzę prawodawcza i 
konstytucyjna. Wszelsko może rejent ze swoimi 
ministrami zrobić iniciatiwę. Rejent nie ma u- 
działu w wykonywaniu władzy prawodawczej, jak 
gdy kongres narodowy zastapionybędzie przez zwy- 
czajną władzę prawodawczą. Kongres zastrzega 
sobie prawo mianowania naczelnika państwa. Re- 
jent ma wyznaczona pensyję miesięcznie 10,000 
zıt. h. Jeden z pałaców narodowych oddany bę- 
dzie pod rozporzadzenie rejenta. Kredyt 10000 
złt. h: utworzony jest dłah na koszta pierwszego 
urzadzenia się. 


Podług dziennika Globe, towarzystwo repu-. 
blikańskie ku utrzymaniu niepodległości belgij- 
skiej zaniechało na teraz zgromadzeń swoich na 
pewnćm miejscu, z powodu rozruchów, do ja- 
kich dało powód. Pan de Potter zamyśla opu- 
ścić Bruxellę i raieszkać w Paryżu. 


Niemcy. 


Z Drezna pisza pod d. 2. marca: Nasze stany 
zostały dnia wczorajszego otwarte. Kazanie sej- 
mowe miał kaznodzieja nadworny Dr. Ammon, 
przed zgromadzonemi stanami. Po skończonem 
nabożeństwie udały się stany podług zwyczajn do 
zamku dla wysłuchania królewskich propozycyj, 
przez które sejm staje się ważnym; jutro jest 
pierwsze posiedzenie.e 


WIDOWISKA we LWOWIE. 
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Teatr polski. — Dziś: Roszko Cymbałek. Opera 
Krotochwilna w 3 aktach. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 11. Rezmaitości.) 
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